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Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  d. 7. Sierpnia.
Nasze w iadom ości z W arszaw y  dochodzą 

do  d. 3. b. m . ,  gdzie Xiąźę Paszkiew icz, k tó ­
rego się juz d. 20- L ipca z Petersburga spo­
dziew ano, jeszcze tamże nie p r z y b y ł ; sądzono 
n a w e t ,  £e aż do po ło w y  tego miesiąca przy 
d w o rz e  cesarskim zabawi. P rzyczynę tego 
upatrują pow szechnie  w  zawikłaniu sp raw y  
persko-tureckiej, która u w ag ę  Rossyi tćm  bar-  
dzićj na siebie zw raca ,  gdy na jnow sze  zakłó- 
cenie pokoju powszechnego angielskim zabie­
gom przypisują. W łaśnie  także dla tego p o ­
w r ó t  Czern iczew a z Tiflisu, już przez n iektó­
r e  gazety zapow iedziany , nie tak zaraz nastą­
p i .— Przechody wojska W Królestw ie  jeszcze 
n ie  ustały, ale trudno  się dow iedzieć ,  czyli 
aię tak o w e  na samćj dyslokacyi i zmianie w o j ­
aka ograniczają, albo czyli pułki gdzie indzićj 
przenoszą. Zmiany załóg tak się teraz zagę­
ściły, źe pułk rzadko dłużćj nad pół roku na 
miejscu jednem  p rzeb y w a , przez co brataniu 
się z mieszkańcami chcą zapobiedz. W  ogól­
ności przecież przyjąć można, że znaczna część 
dotychczasow ej załogi w  królestwie do Rossyi 
odchodzi, gdy z wyłączeniem  W arszaw y  i kil­
ku miast poyyiatoyyycb nad granicą nigdzie się

Wojsko rossyjskie nie znajduje; ale i tam załogi 
są na teraz tak szczupłe, że w  calem Króle­
s tw ie  lic z b a  wojska 20  do 25 ,000  n ie  p r z e c h o ­
dzi. W  W arszaw ie  naturalnie słychać w ielki 
szczęk broni i ćwiczenia w ojskow e cały niemal 
dzień zajm ują, ale w  tein w łaśnie  nie ma nic 
szczególnego, gdy tak o w e  ćwiczenia w  strze­
laniu i robieniu bronią obecnie u  Rossyan d o  
bardzo zwyczajnych należą rzeczy. M im o 
zmniejszenia załóg w  Polsce w  tej chw ili je­
szcze ani mowy być nie może o postanow ieniu  
wojska na stopie pokoju, do czego już p rzygo­
tow ania  poczyniono. Z wszystkich stron sły­
chać natomiast, że w  zamknięciu granicy  
w kró tce  znaczne zmiany nastąpią, i że handlo­
w i  wolniejsze o tw o rzy  się pole, co tćź bynaj- 
mnićj nie jest do p ra w d y  niepodobnem, gdy 
teraz i sama Rossya zmian takow ych pragnie; 
raz bowiem  przemycanie tak się rozgałęziło, 
że towary kolonialne w  królestw ie  polskiem 
praw ie  za tę sarnę cenę kupow ać  można, jak 
w  Prusiech, na czćm finanse państw a  i fabryki 
k ra jow e za rów no  cierpią, i tylko żydzi zysku­
ją ,  drugi raz zbiegowisko do popisu w o jsk o ­
w ego należących osób w  tutejszostronnych 
nadgranicznych pow iatach  tak 6ię zagęściło, 
że się tylko praw ie  sami żonaci pozostają, któ­
rych w p raw d z ie  dla uzupełnienia przepisanćj 
liczby popisowych do broni biorą, ale to za>y-
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sze z uszczerbkiem kraju , gdy ro ln ic tw o przy 
lakiem postępowaniu  na żaden sposób zakw i­
tnąć  nie m oże ;  rząd w ięc  koniecznie od tego 
odstąpić m u s i .— Jak  n iedaw no temu donosi­
łem  budow a  wielkići krakowskie) kolei żela­
znej m ocno się opóźniła. Początkow o gło­
szono, że przyczyną tego jest wstrzym anie  
b u d o w y  austryackiej Ferdyhandowskićj pó ł­
nocne j  kolei żelaznej; ale teraz słychać, że 
obliczoną summę na całą przestrzeń kolei 20 
m il ionów  złotych polskich wraz z znacznym 
naddatkiem  już do szczętu wydano, a przecież 
jeszcze nigdzie kolei nie ukończono. Z  tego 
p o w o d u  już podobno śledztwo rozpoczęto. 
Tym czasem  zaś zaniechano robót, bo kassa 
rząd o w a  nie chce dać więcej pieniędzy, a o 
planie akcyjnym myśleć nie m ożna; gdy d o ­
ch ó d  led w o b y  bieżące pokrył koszta, a o 
p rocencie  ani m o w y  nie ma. P rz y  roałozńa- 
cznym handlu w  Polsce trudno pojąć w  jakim 
ce lu  kolej tę za łożono, zwłaszcza że W is ła, 
płynąca w  tymże samym niemal kierunku, jest 
dostateczną drogą kommunikacyjną do odstaw y

f łów nego  p rzedm iotu  p rzew ozow ego  t. j. zbo- 
a. Podróżow anie  osób jest bardzo małozna- 

czne a do tego przychodzi jeszcze, że podró­
żny nie chciałby się zapew ne  k ra jow ym  po­
w ie rzyć  przew odnikom . Czy w ięc  bankier  
Stein keller b u d o w ę  łę o  a swój rachunek usku­
teczni, czas dopiero  wyjaśni.

Ź W a r s z a w y ,  dnia 19. Sierpnia.
W czora j  o godz. 10 w  w ieczór wszczął się 

pożar  przy nhcy Pańskiej pod N rem  1212, w  
skutku którego spłonął młyn drew niany  deptak 
szopa i 120 jcorcy zboża.-  Szkoda w ynosi 
około 3000 rub. sr. JJzielny ratunek komendy 
pożarnej w strzym ał dalsze szerzenie się ognia.

G a 1 i p y a.
Z e  L w o w a ,  dnia 16. Sierpnia.

W  uDzienniku u rzędow ym - do dzisiejszćj 
naszćj G a z e t y  umieszczone jest uw iadom ie­
nie C. K. Rządu krajowego o u tw orzeniu  w ę  
L w o w ie  na dniu 1. Października r. b. kon 
Wiktu dla młodzieży szlacheckiej pod zayyiady- 
Wanifem zakonu O. O. Jezu itów ,

F r a n c  y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 15. Sierpnia.

W c z o ra j  w ieczorem  odbyło  się liczne zgro­
m adzenie  D epu tow anych  u Pana Odilona Bar- 
ro ta ,  w  celu naradzania się nad pytaniem re ­
gencyjnym. Pan Thiers  był na niem i musiał 
żyw ą toczyć w alkę z w ie lu  D eputow anym i,

( którzy nie chcieli projektu ministeryalnego bez 
obrad  przepuścić. P ew n ą  jest rzeczą, że człon 
ko w ie  lewćj strony w  tej chwili nie zgadzają 
się między sobą, , zapew ne  do nowego przy j­
dzie  rozdw ojen ia .  Liczą około 30 Deputo-

w anych , skłonnych do oderw ania  się od z w ią ­
zku Barrota i przyłączenia się do frakcyi tśan- 
nerona. /a drugićj strony domyślają się, że 
Pan 1 hiers szczerze o tern. myśli, aby się zno» 
w u  do s tronn ic tw a  konserwatystycznego zbli­
żyć i dla tego zdaje się być więcćj niż do pra­
w d y  podobnćm , że ministeryalna większość 
tak przy pytaniu regencyjnćm, jak i przy w szy ­
stkich innych obradach, które się m oże jeszcze 
na tern posiedzeniu rozpoczną, będzie znaczną.

O  p raw ie  regencyjnem i połączonych zn ićm  
pytaniach objawiają się w  dziennikach jak naj­
sprzeczniejsze zdania, i ani się jeden z pom ię­
dzy nich z drugiemi co do zasady i formy nie 
zgadza. P r e s s e  sądzi, że w  przyszłości, 
chcąc oznaczyć pomięszanie w yobrażeń  i ję­
zyków  , nikt juz nie będzie p rzyw odz ił  w ieży  
babilońskiej, tylko politykę dzienników  fran- 
cuzkich o pytaniu regencyjnem.

Kommissya, którćj zgłębienie p raw a  regen­
cyjnego poruczono, uczyniła w  projekcie d w ie  
następujące zm iany : Nakazana R egentow i przy­
sięga złożona będzie przed zgrom adzonem i Iz­
bami, a potem umieszczona w  Zbiorze P ra w ;  
jeżeli Izby przy śmierci Króla zebrane nie b ę ­
d ą ,  Regent obow iązany  będzie zw ołać  je w  
ciągu c z t e r d z i e s t u  d n i ,  rne zaś w  ciągu 
trzech miesięcy, jak p ie rw ias tkow y  pro jek t 
opiewa.

W  tych dniach rozsiano pogłoskę, że Pan 
upow ażnił  rząd  angielski do wysłania  

30,000 ro b o tn ik ó w  do F rancyi,  w  celu p rz y ­
niesienia ulgi nędzy kl.ass w yrobniczych  w  ob­
w odach  .fabrycznych. S ą d z ą ,  że prośbę tego 
rodzaju  istotnie jpodano, lecz że Pan  Guizot 
o d m o w n ą  na nis dał odpow iedź. Dodają na­
w e t ,  ze do wszystkich p o r tó w  w ydano  roz­
kazy, aby żadnemu angielskiemu rzemieślniko­
w i  nie dozw alano  w stępu  do Francy i,  jeżeli 
nie udow odni,  że ma przy sobie kilkaset Iran- 
ków . Środek ten poczytują za n ieuchronny, 
pon iew ażby  inaczćj między tutejszą klassą w y ­
robniczą wielkie w zn iecono  nieukonteritowa- 
nie, której także część jedna bez zatrudnienia 
zostaje.

Sądzą, że układy han d lo w e  z Anglią znow u  
zaw iązane zostaną, dla zapewnienia now ego  
odby tu  w in o m  francuzkim. O b w o d y  trudn ią ,  
ce się up raw ą  w in a  o k a z u j ą  istotnie coraz 
większą obaw ę, że im wszędzie w y w ó z  w ina  
U t r u d z a j ą .

Jed n a  z gazet niemieckich donosi co nastę- 
po je : -Rada municypalna miasta Paryża po­
stanowiła  nie niszczyć gipsowego modelu sło­
n ia ,  stojącego na placu liastylli, jak z począ­
tku zamierzano, ale użyć go na odlew  bron- 

' pomnik ten w y s ta w ić  przy rogatce du 
T r in t■. I  o postanowienie  Rady municypalnej
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lak  zajmuje lud na przedmieściach St. Antoine 
i St. M arceau, jak sp raw a  regencyjna klassy 
wyższe. O w  kolosalny słoń g ipsow y, który 
miał służyć za model pomnika, jaki w ystaw ić  
zamyślano na pamiątkę rew olucyi lipcowej na 
placu Bastytli, stoi tam teraz od lat 12 i od 
d a w n a  już miał być zniszczony, poniew aż na 
uświetnienie  w spom nionćj epoki w ystaw iono  
kolumnę lipcową. Ale pomiędzy ludem ro ­
zeszła się pogłoska o ogromnej ilości szczu­
rów .,  które się zagnieździły w e w n ą trz  tego 
słonia, i obaw iać  się należało, aby za zniszcze­
niem tej ogromnćj bestyi g ipsow ej,  nie w y ­
szła na ja w  legia małych ale bardzo n iebezpie­
cznych obrzydłych zw ie rzą t ,  któreby się na­
stępnie rozbiegły po przedmieściach St. Antoine 
i St.* Marceau. Uczyniono Magistratowi naj- 
uniżeńsze przedstaw ienie  i w  skutek tego od­
łożono zniszczenie ow ego  wielkiego gipsowego 
słonia. Szczególny kraj! gdzie na przekor po- 
w szećhnćj ządzy niszczenia , u trzym ują  się je­
dnak rzeczy, bo obaw iają  się, aby w  miejsce 
zniszczonych, nie pow sta ły  gorsze «

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn. 13. Sierpnia (w ieczorem ).

Dziś po południu nadeszła z Manchestru ko­
leją żelazną w iadomość, £e między bu rz l iw y­
mi robotnikami a ich chlebodaw cam i do ugo­
dy przyszło. W  j e d n e j  części przędzalni już 
zatem dziś zn ow u  robota  się rozpoczęta, i są­
dzą , że i inne podobnie  się rozpoczną. Jak 
słychać, już płaca zmniejszona nie zostanie, ale
b l i ż s z e  s z c z e g ó ł y  p o j e d n a n i a  s i ę  j e s z c z e  n a t n
nie wiadome. W  Birminghamie panow ała  
zupełna spokojność, ale w  obw odach  węgli 
kamiennych jeszcze robotnicy do sw ych  za tru ­
dnień nie powrócili i wojsko czuw a ciągle nad 
nimi. W  Rochdale , Stockporcie i Prestonie 
jeszcze fabryki zamknięte, ale się żadne bez­
p raw ia  nie w ydarzyły , Z Edinburga donoszą, 
i e  tkacze w  Dunfermline także bunt podnieśli, 
ale w ojsko  pokój przyw róciło .

M a l t a  T i m e *  z d. 5. b. m. donosi, iż jest 
w ie ru tn y m  fałszem, jakoby Naczelny W ódz  
tamecznćj floty angielskiej, Admirał Sir Ed. 
O w 'en , miał do Anglii powrócić.

W edług  lis tów  z C h in ,  Anglicy przez zdo 
bycie pięciu g łów nych  p u n k tó w : Hong-Kong, 
E m o y ,  C zusan , Thingai i Ningpo, posiadają 
handel z 40 milionami ludności.

O d  przybycia Indyjskiej poczty, w ieść  o 
szybkiem opuszczeniu Afganistanu przez w oj 
ska angielskie, głoszona p rzez  gazety indyjskie 
była wiele razy przedm iotem  m o w y ,  ale tak 
publiczność jak dzienniki n ie  w iedzą nic pe 
w n e g o  w  tym interessie. Ostatnią razą w  
Parlamencie P. Peel zagadniony przez Lorda

Palmerston, unikał wszelkich objaśnień w  tym  
przedmiocie, a gdy nalegano na niego wzglę­
dem istoty działań Wojennych w  Kabulu z b o ­
czył do  dyplomatycznych układów  z Lahorą. 
Zdaje się, i e  Anglicy zaniechaią wkroczenia  
do K abulu; najpewnićj W  czasie układów  o  
wydanie  jeńców, postawią imponującą siłę w  
Dscbellalabad i Kandahar, a jak tylko o w e  nie­
szczęśliwe ofiary osw obodzone zostaną, opusz­
czą kraj i zatrzymają tylko kilka tw ie rdz  z 
tamtej strony Indusu, ale w ed ług  wszelkiego 
p raw dopodobieńs tw a , podburzą S ików  do o- 
panowania całej p rowincyi Peszauer, którą 
Rundszit Sing na przód z kró lestw em  L ahory  
połączył i usiłować będą, aby ciż sw ą  w ładzę  
do kra;u Afganów rozciągnęli.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 2. Sierpnia.

Kongres uchw alił niedawno, ze missya XX. 
Franciszkanów  w  Jerozolim ie , u trzym yw ana  
z funduszu dobrow olnych  składek, ma być 
zniesiona, majątek tego zakładu religijno-do- 
broczynnego przejść ma na własność skarbu. 
Dotychczas M onarchow ie  hiązpańscy, u ży w a­
jąc tytułu Króla Jerozolimskiego, mieli p raw o  
opieki nad m i a s t a m i  świętem! w  Palestynie, 
P rzez  ow ą  w ięc  u ch w a lę ,  którą zapew nie 
Regent p o tw ie rd z i ,  w ydarty  będzie koronie 
Izabelli nie św ietny w p ra w d z ie ,  ale szaco-
w n y  k l e jn o t .

M inistrowie po długich naradach postano­
wili nareszcie, że Poseł brazylijski m a  złożyć 
pismo wierzytelne sw ego  Monarchy w  ręce 
t t i g e n ł a  i w  j e g o  m i e s z k a n i u ;  c z e g o  też do­
pełnił wczora j Pan Cavalcanti d ’Albuquerque, 
razem z Posłem S tanów  Zjednoczonych, Panem  
W ashington  I rw in g ,  poczćm o badw aj przed­
stawieni byli K ró low ej p rzez  Ministra sp ra w  
zagranicznych.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 31. Lipca.

Izba Parów  uchwaliła  na jednćni z ostatnich 
swoich posiedzeń, że synow ie  miguelistow- 
skich P a ró w  nie mają zasiadać w  tem  zg ro ­
madzeniu.

S z w a j c a r  y  a.
Z L u z e r n ,  dnia 13go Sierpnia.

Rada w ychow ania  dnia 11. m. b. 5 głosami 
naprzeciw  4 postanow iła , gimnazyum j lice­
um oddać pod zarząd kollegium d u c h o w ie ń ­
s tw a  świeckiego. Cztćrej członkowie byli 
stanowczo p r z e c i w  Jezuitom , czterćj konie­
cznie z a  n im i; bigvart, posiadający wielkie 
w p ły w y ,  wniósł o ustanowienie  k o n w i k t u  
d u c h o w n e g o  dla professorów  liceum i gira- 
nazyuro. Po odrzuceniu wniosku trzech naj- 
p ić rw  w ym ien ionych , oświadczających się za
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T h ak u ru  Tschirgongu się rozpoczęło ,  do 
ry ch  się N erbut i ( łu n a ,  Burra, Durgat i 
przyłączyły. S i’
Jłund ilahsów  i 1

• topn iow ćm  polepszeniem in s tynk tów  nauko­
w y c h ,  pozostał się tylko w y b ó r  między w n io ­
skiem Siegwarta a przyjęciem Jezuitów. Na­
turaln ie  oświadczyli się p rzeciw nicy Jezu itów  
za p ierw szym  wnioskiem, a tak tedy wszyscy 
professorow ie  świeccy oddaleni zostaną, a in* 
n i w konw ikt du ch o w n y  t. j. w jakiś rodzaj 
zakonu się połączą.

In d y e  Wschodnie.
Z B o m b a j u ,  dnia 18. C zerw ca.

(A sia t. Journ.') — VV Bondelkund i Saligor 
W ybuchły groźnć ro z ru c h y , które dotychczas 
n ie  są przytłumione. Co się Sahgoru dotyczę, 
zdaje się, źe pow stan ie  nad granicą od złu- 
pienia Kamlassy przez s tronników  zmarłego

do któ- 
Sind

i składały się może z 600 
1800 innego pospólstwa. Na 

w iadom ość  o tćm  pow stan iu  stojący w  Sah­
g o r  oddział do Nerbut wyruszył, p rz e p ro w a ­
dzany  przez Pana O m m an n ey ,  politycznego 
assystenta. P rzybyw szy  tam zastali miejsce 
sam o próżne, ale na straż tylną wojska w  w ą ­
w o zach  między N erbu t i M ultaun, oddział 
n ieprzyjaciół w  nadziei zrobienia zdobyczy, 
uderzy ł .  Przy tej sposobności poległ Kapitan 
B a l ie ,  usiłuiąc odeprzeć b u n to w n ik ó w  i za­
słaniać tłómoki. Nazajutrz w ojsko  Nerbut 
z a p a l i ło , ale — przynajmniej jak głoszą — bez 
Wiedzy i pozwolenia  oficerów swoich. O d ­
dział pow róc ił  następnie do M ultaun , a Ka­
p i tan  Day z artyleryą do Sahgor się cofnął; 
zan im  poszedł Kapitan O ’Hara od 2. nieregu­
larnego pułku, którego korpus w  Multaun po­
został. I  Pan O m m enney tam p rzebyw ał z 
d w o m a  kompaniami piechoty k ra jow ców , aby 
zasięgać wiadom ości o sile i zamiarach p o ­
w s ta ń c ó w ,  aż do dnia 7- Maja, kiedy J. C. 
Traser, agent generalnego G ubernatora  w  kra­
inie S aghor  i N erbu t,  o raz  Pułkow nik Stubbs, 
d o w ó d zca  kontyngensu z Sind, m ianow any 
w o d z e m  w ojsk  dla przytłumienia buntu zgro­
m ad zo n y ch ,  tam. przybyli. Tymczasem p o ­
w stańcy  opuściwszy wzgórza i krzaki pod 
JSerbutem , stanęli na wzgórzach między Sag- 
ł io r  i M ultaun, przecinając związki między 
obozem  i stacyami, łupiąc wszędzie i naba­
w ia jąc  m ieszkańców spokojnych Sahgoru naj­
w iększej trw ogi.

Gdy P u łk o w n ik  S tubbs obejm ow ał d o ­
w ó d z t w o ,  było pod jego rozporządzeniem 
łrzy  działa, 700 koni i 1600 piechoty. Si­
ły  te natychmiast zebrano , aby ich stoso­
w n ie  do okoliczności do w yparow an ia  b u n ­
to w n ik ó w  z ich k ry jów ek  pod Sahgor użyć. 
P rzy  tej operacyi M ajor Minto i porucznik 
Olfield z  sw em i 250 żołnierzami dnia 8. po

uciążliwym  pochodzie na oddział powstańców  
napadli,  i  których 40—50 trupem  położyli, a 
20 w  niew olą  wzięli. Dnia 9go porucznik 
Forgusson z hufcem z Bopalu na inny t łum  
uderzy ł,  wypędził go z ob w aro w an eg o  sta­
wiska i 100 powstańców w  pień wyciął. W  n o ­
cy na dzień 10. hufiec pow stańców  pod zasło* 
ną ciemności i gęstw in  uderzył na 2 kom pa­
nie 3go pu łk u  k ra jo w có w  pod porucznikiem 
T e rn en  i chociaż się w  w ą w o z a c h  pod Derri  
u sadow ił ,  jednak przed w schodem  słońca się 
cofnął, nie zrządziw szy  źadnćj szkody. Strata 
nasza w  tych potrzebach wynosiła 7 zabitych 
i 17 ranionych. P o w stań có w  tym  sposobem 
z ziemi kompanii w y p a r to ;  stoją oni teraz po­
dobno w  kryjów kach swoich nad bagnami 
niedaleko M ultaun, N e rb u t  i D am onni, m y  
zaś spodziewamy' się, żej P u łkow nik  Stubba 
ich otoczyć i znieść potrafi.

S koncen trow ane  obecnie w  T eh r i  siły po­
w s ta ń c ó w  podają na 15000. D ow ódzcy  mieli 
P an u  Fraser  ośw iadczyć, że się w  złym za­
miarze niezgromadzili ani uznanego przez 
rząd angielski przysposobionego syna zm arłe ­
go Radży nie zwalą, pragną tylko sp raw am i 
sw em i sami k ie row ać  i zmianę ministeryalną 
do skutku przyprow adzić. Czy to praw dzi­
w y  koncentracyi tćj p o w ó d ,  czy tćż ona do 
stawiania nam  oporu  na przypadek w m iesza­
nia się n a s z e g o ,  z m i e r z a  czyli teź nareszcie 
złupieme Kamlassy pierwszą tylko było p ró ­
b ą ,  to czas pokaże} w  każdym wszelako ra ­
zie zgromadzenie 15000 uzbrojonego żołda- 
c tw a  zw ażyw szy  na bezbronny  stan grani* 
naszych niebezpieczną rzeczą. Co do m ie ­
szkańców Bondelkundu w  ogólności, tw ie r ­
dzą , źe od niepamiętnych łat nie byli tak spo­
kojni, jak w łaśnie  teraz i wszelkie zabiegi 
Bukkut Singa tamże na niczćm spełzły.

św ie ż e  Gdańskie tłuste flądry cotylko o trzy- 
m a f  ̂ J ó z e f  E p h r a i m ,

w  narożniku rynku i W odnej ulicy N r .  i

Ceny targowe
w mieście 

P o z n a n i u .

szetel1'szemcy 
Zyta . dt. . 
Jęczmienia dt. . 
O w sa  . dt. . 
T a ta rk i  dt. . 
G rochu  . dt. . 
Z iem iaków  dt. . 
Siana cetnar . 
S łom ykopa  , . 
Masła garniec .

Dnia 22. Sierpnia
1842. r.

od I da
T a l .  *gr. f e n ,  i  T a l .  f e n .
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